
Środa.
Dnia 1 (13) Października 1858 Roku.

Z polecenia Wyższej Włtfdzy,zarządzone zostało odno
wienia Kościoła Parafjalnego we wsi Pniewie w D ekana
cie Pułtuskim , oraz dzwonnicy i uporządkowanie m iej
scowego sm ętarza. W yznaczona na ten cel sum m a an- 
szlagowa, wynosi rs. 2 ,482 kop: 14.

W  Im ieniu N a jja śn ie jsz e g o  
A L E X A N D R A  II,

C esarza i  S amowładcy W szech R ossyi,
Króla P olskiego ,

&., &.
Rada Administracyjna Królestwa. 

Zważywszy: że rzeka Orzyc w Gub: Płockiej,  poczy
nając od wsi Drążdżewa, do ujścia jej do rzeki Narwi, 
podług uznania technicznego, okazała się dogodną do 
spławu drzewa w czasie wiosny, i może stanowić w tej 
porze roku kommunikację wodną naturalną,

że w myśl art: 538 i 545 Kodexu Cywilnego, Rząd 
w widokach korzyści ogóluej, mocen każdą rzekę uznać 
i ogłosić za spławną,

że zakłady wodne przy przejściu tratew drzewa są 
wystawione na nieczynność, i właściciele tychże zakła
dów dla udogodnienia spławu, zmuszeni są zaprowadzić 
zmiany w upustach, a za to mają prawo do odpowiednie
go wynagrodzenia.

Rada Administracyjna, na przedstawienie X ll lgoOkrę
gu  Kommunikacji, postanowiła:

Art: 1. Rzeka Orzyc, płynąca w Gubernji Płockiej,  
uznaną zostaje za zdolną do spławu tratew w czasie wód 
wiosennych; dozwala się przeto prowadzić nią drzewo 
budulcowe i browarkę, począwszy od wsi Drążdżewa do 
ujścia tejże rzeki do Narwi, a to w przeciągu czasu od 
puszczania lodów do d. 1 (13) Czerwca każdego roku.

Art: 2. D o łączona  przy niniejszem taryffa do poboru 
op ła t  za przejście tratew przez otwory w upustach przy 
zakładach na Orzycu, uiszczać się mających przez han
dlujących, na korzyść właścicieli zakładów, zatwierdzo
n ą  zostaje na lat dwa, licząc od daty wydania niniej
szego postanow ien ia; przed upływem dwo-letniego t e r 
minu, Zarząd Xlllgo Okręgu Kommunikacji obowiąza
ny  jest po poprzedniem porozumieniu się z Władzą Gu- 
bernja loą, uczynić przedstawienie o przedłożenie taryf- 
fy, albo o wprowadzenie takich zmian, jakie doświad
czenie za potrzebne wskaże.

Art: 3. Pomienione opłaty pobierane być mają przy 
zakładach we wsiach: Podosiu, Łęgu, Młodzianowie, 
Ciepielowie i Smrocko; w miarę zmiany zakładów 
w tych punktach, lub budowy nowych w innych miej
scach na tęjże rzece, nowa taryffa wyjednaną być winna.

Art: 4. Żadne zakłady wodne nie mają bvć odtąd na 
rzece Orzyc budowane, bez szczególoego pozwolenia 
Rządu; stawianie jazów dla łowienia ryb w czasie sp ła 
wu i wszelkich innych przeszkód, tamujących wolny 
bieg wód, bezwarunkowo zabrania się.

A r t :5. W terminie art: 1 zakreślonym, żadnych in
nych opłat od spławiających, lub w innych punktach,

oprócz wskazanych w art: 3, pobierać n iewolno. Wszak
że gdyby po dniu 1 (13) Czerwca każdego roku handlu
jący chcieli drzewo spławiać, to winni się układać z w ła
ścicielami zakładów względem przejścia przy nich 
drzewa.

Art: 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, które
w Dzienniku Praw zamieszczone być m a ,  Zarządowi 
Xlllgo Okręgu Kommunikacji poleca.

Działo się w Warszawie d. 2 (14)  Września 1858 r. 
Namiestnik, Jenerał-Adjutant(podpi:) Xiążę Gorczakow.

Dyrektor Główny, Prezydujący w K om :R .S .  W. iD . ,  
Radca Tajny, (podp:) Muchanow.

Sekretarz Stanu, Rz: Radca Stanu, (podp:) J. Karnicki.
'

T A R Y F F A  
opłat za przepuszczen ie tra tew  p r z e z  otw ory upu
stów  p r z y  zakładach wodnych, lub p rzew a ły , znaj

dujących się na rzece Orzycu.
Od drzewa w tratwach tak budulcu jak browarki,  tu 

dzież drzewa wyrobionego na belki, łaty, bale, tarcice, 
krzywki na wręgi do statków, opłaca się na korzyść 
Właściciela zakładów:

1) Za przejście na raz tratwy przez upust lub prze- 
wał, od każdej sztuki budulcu, belki, lub krzywików 
na wręgi do statków w tratwę zbitych, w Podosiu, Ł ę 
gu, Młodzianowie i Ciepielowie po kop: sr: 3V2-

2) Za przejście na raz tratwy przez upust w Sm roeku  
od każdej sztuki budulcu, belki lub krzywików na w rę
gi do statków w tratwę zbitych, po 4 kop: sr:.

Uwaga I .  */,* sażena kubicznego drzewa w szcza
pach, 4 bale, 6 tarcic i */B kopy ła t  prowadzone osobno 
lub na tratwach, liczone będą za sztukę drzewa.

Uwaga 2. Jeżeliby tratwy składały się z dwóch lub 
więcej warstw kloców, lub belek zbitych i położonych  
jedne na drugich; w takim razie każda warstwa, uw a
żana będzie za oddzielny transport i pociągnięta do o-  
płaty według wyżej wskazanych zasad.

Uwaga 3. Od produktu inaego na tratwy ładowane
go. nie będzie pobieraaa żadna iuna oplata, oprócz przy
padającej za samo drzewo, według wyżej wskazanych 
zasad. v .NS ylnlei' :oa i ' w ó i n e b n l S  *

Uwaga 4. Każda pojedyncza sztuka drzewa, budulcu, 
belki lub browarki i krzywików, prowadzona osobno 
i umieszczona na wierzchu tratwy, ulega opłacie we
d ług  wskazanych wyżej zasad.

N iniejszą taryfę , Rada A dm inistracyjna na posiedzeń 
niu sw em  z dnia 2  (14) W rześnia 1858 r . za tw ierdziła .

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca S tanu, 
(podpisano) J . Karnicki.

JW . Radca Tajny, Senator Funduklej, Kontroler Je -  
neralny Prezydujący w Na] wyższej Izbie Obrachunko
wej, powrócił z Nowej Alexandrji.

JO. Xiężna Zafj« Urutow, przybyła z Moskwy.
Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 

P. Antoniego Kwiatkowskiego , dymisjonowanego Po-
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rocznika, tudzież P. Józefa Skrenfowskiego, d ym isjo 
nowanego Pruporezczyka, ażeby w in teressach  własnych 
zg łosili się do Zarządu Policji, lu b  obecne sw e zam ie
szkania wskazali.

M agistrat Miasta W arszaw y .—  Z powodu nadzwy
czajnego bratu monety zdawkowe], JO. Xiążę N a m ie 
s t n i k  Królestwa, dla zaradzenia trudnościom, na jakie 
z łe j  przyczyny wystawioną jest uboższa klassa mie
szkańców m. Warszawy, przy zakupywaniu koniecznych 
do życia artykułów, pod dniem 26  Września (8 Pa
ździernika) r. b., Nr 746, polecić raczył co następuje: 
1) Poczynając od dnia 6 (18) b. m., zarządzić za pośre
dnictwem Magistratu, wymianę bez sżja drobnym prze
kupniom koniecznych do życia artykułów, jako też pie
karzem i rzeźnikom, codziennie od3ch do 5u rubli dro
bną monetą w jedne ręce, na ten cel, ażeby tsż moneta 
używaną przez nich była, dla wydawania reszty oso
bom, zakupującym pomiecione artykuły, ilekroć zaj
dzie tego potrzeba. 2) Rozciągnąć dozór, aby wspomnie- 
ni przekupnie, nie ważyli się spekulować na tej mone
cie, i aby taż używaną była w zupełności, stosownie do 
sw ego przeznaczenia. Nadto Jego X. Mość, polecił za
rządzić jak najściślejszy dozór nad tem: aby całkowita 
drobna moneta, otrzymana w p oborach  na rogatkach, 
wnoszoną była w naturze, i bez zamiany na pieniądze 
papierowe do Kessy Magistratu, dla użycia onej również 
na cel powyższy, zaś z funduszów Skarbowych wypła
cane będzie na ten cel Magistratowi, poczynając odduia 
6 (1 8 )  b. m. i r. po rs. 300  codziennie monetą zdawkową. 
Magistrat w wykonaniu polecenia Komissji R. S. W. i D. 
otrzymanego przez reskrypt z d. 27 z. m., podając ni- 
niejszem powyższy rozkaz Jego X. Mości N a m ib s tn ik a  
Królestwa, do wiadomości oznajmia: że z dniem 6 (18)  
b. m. rozpoczętą będzie przy Kassie Ekonomicznej m. 
Warszawy, wymiana bez ażja na monetę zdawkową, od 
rs. 3 do rs. 5, w jedne ręce, a to tym, którzy się do ta
kowej wymiany kwalifikują, to jest rzeczywiście dro
bnym przekupniom pierwszych artykułów życia, jako  
też piekarzom i rzeźnikom. Wymiana takotsa uskute
cznianą będzie codziennie, z wyjątkiem Świąt i dni Ga
lowych, a ze względem na zatrudnienia w godzinach 
przedpołudniowych stanów zarobkowania do tejże wy
miany dopuszczonych, czynioną będzie od godz: 3ej do 
5tej po południu.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Sta
nu, Andrault. Naczelnik Kancellarji, Luceński.

Jutro, jako W pierwszą rocznicę imienin ś. p. Teresay 
* Bludaurów Kaempf, pozostały Mąż, uprasza na żało
bny Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów, o go- 
dzihle lOtej z rana odbyć się mające.

W dnin 15 b. m., t. j; w Piątek, jako w dzień Imienin, 
ś- p- Teressy z Gossardów LutoStańskiej, tudzież Męża 
Jej a. p. Adarca Lutostańskiego, odprawione będzie ża
łob ne Naboiefistwo, za spokój duszy obojga Małżonków  
Lutostanskich, w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 
10*/2 * fktia; rurktóre, pozostała Córka z Mężem iWnu- 
kiem, zaprasza Familię, Przyjaciół i Znajomych.

Pojutrze) jako w Imienin ś. p. Teressy Machar
skiej. odbędzie się w Kościele Powązkowskim, o godzi
nie lOej rano, za spokój dnszy Jej, żałobne Nabożeń
stwo, poezem nastąp1' P°święceil}t  pomnika nasmętarzu; 
na które, pozostały Mąz wraz z ośmiorgiem drobnych 
dzieci, Krewnych, P r z y j a c i ó ł  i Znajomych, zaprasza.

Zofja Buchowska Panna, w wieku lat 18, Córka po 
ś. p. Teofilu Buchowskim, Kassjerze Banku Polskiego, i 
Maryanny z Komierowskich Buchowskiej, po długiej i 
ciężkiej słabości, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, 0 -  
negdaj życie zakończyła. Stroskana Matka wraz z Ro
dzeństwem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, jutro o godzinie 4ej po połuduiu, 
z dolnego Kościoła Sgo Kb zit ża , ca smętarz Powązkow
ski; oraz na żałobne Nabożeństwo, pojutrze o godz: lOej 
z rana, w tymże Kościele, odbyć się mające.

Jan Z eltt , Obywatel miasta Warszawy, przeżywszy lat 
62, wczoraj przeniósł się do wieczności; pozostałe Dzie
ci w smutku pogrążone, zapraszają Krewnych, Przyja
ció ł i Znajomych, na exportację zwłok, z Kościoła XX. 
Bernardynów, na smętarz Powązkowski, do grobu ro 
dzinnego, jutro o godzinie 5ej z południa, odbyć się ma
jącą. . h  h  . .?>

Proszeni jesteśmy o zmianę ogłoszenia O zaszłej na 
prowincji śmierci P. Antoniego Słuchowskiego, Urzę
dnika Banku Polskiego, gdyż podług ostatnich wiado
mości, tenże żyje.

Jutro, jak to donieśliśmy, pierwsza tej jesieni wiecze
rza składkowa w Resursie Nowej.

Znany kompozytor i muzyk P. Ignacy Krzyżanowski, 
przeniół mieszkanie pod Nr 1370, przy ulicy Marseał- 
kowskiej, dom Martwicha, w drugim podwórzu, Isze 
piętro.

Wczoraj po godzinie 7 ej wieczorem, w Kościele XX. 
Bernardynów, odbył się obrzęd zaślubin W. Aug: Kara
sińskiego, Obywatela ziems: Gub: Lubeh.asynaś. p. Au
gusta, Obywatela tutejszego i właściciela domu, i Mar-
cjanny z Zrelskich małżonków Karasińskich , z Panną 
Karoliną Kwiatkowską, córką ś. p. Wacława również 
tutejszego Obywatela, i właściciela domu, i Franciszki 
z Baderów Kwiatkowskich. Obrzędu zaślubin po stoso
wnej przemowie, dopełnił W. JX. Dyonizy Czaczkow- 
ski, z Zakonu XX. Bernardynów, Przyjaciel domu No
wożeńców, w asystencji Kapłana z Parsfji Sgo J a n a , JX. 
Biernackiego. Po dopełnionym obrzędzie, zaproszone 
osoby udały się do domu Matki Panny Młodej, gdzie 
wystawnie podjęte, złożyły życzenia szczere Nowożeń
com, do których i dalsi znajomi, obecnie życzenia swoje 
przyłączają. Państwo Młodzi odwiedziwszy po ślubie 
endowne miejsce Częstochowę, udają się na zamieszka
nie do Gub: Lubelskiej nad Bug.

Złożono w Redakcji Kurjera  od E. W. kop: 50, na 
światło przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościo
łem  XX. Reformatów.—  Od C. P. rs. 1 dla biednej wdo
wy de Tournelle 1 5giem dzieci.

W teraźniejszej porze przeprowadzania  się, nie jedna 
rzecz uledz może uszkodzeniu, zakład P. Felix* Bobro
wskiego, fabrykanta ram złoconych, i wszelkich wyro
bów pozłotniczych, rzeźbiarskich  i snycerskich, przy u- 
licy Krak:-Przedm: w pałacu Hr: St: Potockiego Nr 415, 
przyjmuje do oczyszczania i odnawiania stare i zniszczo
ne obrazy i ryciny, zajmuje się kitowaniem potłuczo
nych i uszkodzonych naczyń z alabastru, szkła, porcela
ny it . i.; ręcząc za trwałość i dokładność spojaoia, a 
w razie brakujących części, takowe jest w stanie derabi&ć; 
przytem wachlarze tak łatwo podlegające uszkodzenia, 
naprawia.

Doktor J. Libehen, powrócił do Warszawy.



Zabawa muzykalno-kwiatowa, pod nazwą Uroczy
stość Flory, w zeszłą Niedzielę odbyć się mająca w sa
lonach Pani Ohm, za Wolskiemi rogatkami, z powo
da niepogody odłożoną zortała na dzień jutrzejszy, gdzie 
przy wykonania dzieł klasycznych przez orkiestrę pod 
dyrekcją P. Antoniego Kuhne, kszda z obecnych Dam 
otrzyma przy wejściu bukiet z kwiatów. Początek o go 
dzinie 4ej. • . .

A r ty s ta  Polak udający się do Włoch, zyczy sobie zna- 
leść towarzysza podróży, i uprasza o pozostawienie 
adressu w Redakcji R u rjera .

RozaljaWolff, objąwszy po **• Eleonorze pracownię 
krawiecką dla Dam, exystującą w domu Wgo Malcza 
Nro 378 przy ulicy Krakor-Przedm:, wprost Poczty, ma 
zaszczyt polecić się względom szauownych Dam, z tem 
nadmienieniem, że wszelkie roboty, powierzone jej, sta
rać się będzie jak najakuratoiej wykończać, podług naj
nowszych żurnali paryzkieb.

Ju t ro  w salonie D oliny S zw a jc a rsk ie j , podczas kon
certu przez orkiestrę P. E. Bach, wykonać się mające
go, P. M. E psłejn , przedstawi po raz pierwszy sztuki 
m agiczne egipsko-chińskie  w dwóch oddziałach, po
d ług  następującego p rogram u: O ddzia ł p ie r w s z y : 1) 
Niedostrzeżone zniknienie i zjawienie się pieniędzy; 2) 
Zaczarowana chustka, czyli szatański poncz; 3) Z ło 
wieszcza karta, czyli dziwny pierścionek; 4) Gordoń- 
skie węzły; 5) Gra indyjska z srebrnemi obrączkami; 
6) Zaczarowany scyzoryk, czyli dziwna butelka; 7) Po
darty szal, czyli djabelska tabakierka. O ddzia ł d ru g i:  
1) Chiński taniec talerza z miską; 2) Kora nieskończe
nie jaja niosące; 3) Deszcz metalowy; 4) Naturalny ma
gnetyzm; 5) Pocztowy zegarek; 6) Zaczarowane wino; 

| 7) Londyński ogród.
W  nowym domu JW. K ruzego , na rogu ulicy Mar

sza łkow sk ie j  i Próżnej, otwartym został cd kwartału 
handel win i korzeni P. Achcik, przeniesiony z domu W. 
F lorkiew iczcw ej, przy tejże ulicy położonego.

Dom Wgo Radcy Kroptw nickiego, przy rogu ulicy 
Marszałkowskiej ca  płaco Zielonym, obecnie w miej
scu pustego placu stawiany, 13-oknowym frontem, od 
ulicy Marszałkowskiej,  prawdziwie ulicę tę przyozdobi, 
zapełniając szczerbę, jaka w długości tej ulicy dotąd 
była.

W  liczbie innych występujących Artystów i Artystek 
muzycznych, ma zamiar także wystąpić i Panna Anna 
M atuszew ska , m łoda Fortepjanistka, którą Publiczność 
miała już sposobność poznać i ocenić w czasie jej muzy
cznych popisów. Ostatniemi czasy, P. M atuszew ska, 
przyjmując chętny udział w koncercie młodego P a ra -  
d z iń sk ie g o , w Nowej Resursie, przyjęta została prze
ciągłym oklaskiem przez zebranych słuchaczów. Jak 
tylko więc młoda Artystka przyprowadzi swój zsmiar 
do skutku, nie omieszkamy o tem donieść Czytelnikom 
naszym.

Wczoraj Teatr Wielki był napełniony, przedstawio- 
no how iem zawsze z zadowoleniem widziany Dramat 
Adrjanna Leccuvreur, w którym Pani A szp erg e r , u -  
tslentowana Artystka Teatru Lwowskiego, wystąpiła 

, w głównej roli. Publiczność oceniając jej grę, jako też 
dokładne pojęcie charakteru roli, okrywała ją  okla- 
skemi i przywołaniem zaszczyciła. PP; Ż ółkow sk i |  
H ych ter , dawni cesi znajomi w tym dramacie, którym

oddaliśmy sprawiedliwość w właściwym czasie,odegrali 
swoje role, jak zwykle, z arty&tyczną doskonałością. 
Paona Łapińska, przedstawiająca po raj. pierwszy rolę 
Xiężnej de Bouillon, wy wiązała się z talentem z dość 
trudnego zadania; gra jej pełń® życia i godności,  dobrze 
odpowiadała charakterowi roh. Pan T rapszo  także pier
wszy raz u nas wystąpił w roli M aurycego de S a x e, 
Publiczność oceniła grę jego, i wynagrodziła przywo
łaniem.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjoły, dają rs. 5  kop; 
45; za obligi Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs.  92 
kop: 37, wartość kuponu kop: 1373> za lis ty  zastawne  
Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 70, 
dają rs. 14 kop: 67, wartość kuponu kop: 187s-

A k g l u . Londyn, 7go  P a źd z : .—  Rząd tutejszy prze
s ła ł  Rządowi Hanowerskiemu notę, którą wzywa ten o- 
statui do bezzwłocznego zakomunikowania swych p ro 
pozycji, w przedmiocie zniesienia opłaty cła na Stade.—  
(Nord).

B e l g ja . B ruxella , 7go P a źd z:. —  Ministerjum ro 
bót publicznych, zajęte jest wygotowaniem dwóch p ro 
jektów do praw, mających być złOżonemi w Izbach, k tó 
rych posiedzenia rozpoczną się 9go Października. Jeden 
z tych projektów, dotyczy zniżenia taryffy dróg żela
znych, drugi zaś zmniejszenia opłaty pocztowej. (Sta: 
Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 7go  P a źd z : . — Monitor donosi, 
źe Cesarz k ierował wczoraj osobiście, w obozie Cha
lons, manewrami, które wykonane zostały jak najdo
kładniej.—  Rozesłano od dworu Cesarskiego ^sprosze
nia do Compiegne dla 150 osób blizfco, na dni 7.—  Ce
sarz i Cesarzowo, zamierzają udać się na wiosnę do Rzy
mu, dla odwiedzenia O j c a  Sgo. Cesarzowa zrobiła od- 
dawna votnro przedsięwzięcia pielgrzymki do Rzymu. 
JJ. Cesarskie Moście wracać będą przez Piemont. —  
Świadkami Marszałka P eliss ie r  przy jego ślubie, będą 
PP. Fould  i Hra '.W alewski. Zapewniają, że Cesarz po 
zwolił Marszałkowi zaprosić na ten dzień do St. Cloud 
pewną liczbę osób, mianowicie krewnych i przyjaciół. 
Ze swej strony Cesarz zaprosił na tę uroczystość cały 
świat urzędowy. —  W  przyszły Czwartek Fuad-Pasza 
będzie u Cesarza na posłuchaniu pożegnalnem, a w kil
ka dni potem, uda się z powrotem do Konstantynopola, 
gdzie obecność jego jest niezbędną. —  Pan Montigny, 
Konsol Jlny Francuzki w Chinach, rezydować będzie nie 
wTien -Tsing, jak poprzednio donoszono,lecz w Szanghai, 
gdzie pe łn ił  obowiązki Konsula.— Paoi T hou vetie lprtj-  
była wczoraj z rana z Konstantynopola do Marsylji, \ u . 
dała się niezwłocznie do Paryża.,  Pan Thoutenel o d 
płynie ze stolicy Turcji do Francji l3go, a nie 20go P a 
ździernika, zkąd wnosić należy, ze kwestja C zarnogór
ska za kilka dni załatwioną zostanie. Jeden z dzienni
ków niemieckich doniósł nawet, iż kwestja ta rozstrzy
gniętą została w ten sposób, iż przyznano Czarnogórcom 
prawo do okręgu Grahowo, lecz odmówiono im portu 
na Adryatyku. (In: Bel:). ,

Hiszpanja. M adryt, i g °  P a źd zie rn ik a . —  Gaceta o- 
głosiła dekret Królewski, nakazujący dalszą sprzedaż 
dóbr Rządowych,gminnych, miejskich, tudzieżdóbr Ex- 
lofanta Don Rarlosa, oraz należących do zakładów do
broczynnych i naukowych, (St: Anz:)-
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P r o s t .  B erlin , 10go Października. —  Staałs An- 
xeiger og łos i ł  reskrypt Królewski z duia 7go b. m., do 
Sięcia Pruskiego, mianujący tego ostatniego Rejentem 
aż do powrotu Króla do zdrowia. Taż Gazeta podaje re
skrypt,  z daty 9go b. m., Xięeia Pruskiego do Minister
stwa stanu, zawiadamiający o objęciu przez Xięcia re- 
jencji i zwołujący obie Izby na dzień 20ty b. m. (St: 
Anzeiger).

T u r c j a .  Konstantynopol, 2go Października. —  Lord 
Stratford de Redcliffe, ma sobie poleconem wynurzyć 
Sułtanowi ubolewanie Rządu Angielskiego z powodu 
1)ombardowania Dżeddy, Rząd Angielski przyrzeka wy
nagrodzić za szkody z tego powodu miastu zrządzone. 
Obok tego polecono Lordowi wejść z Portą w układy 
względem wydzierżawienia wyspy Perim na lat 100.— 
Rząd Turecki w ysła ł do Bagdadu Komissarza i dwa p u ł 
k i . —  Rozpoczęto roboty około  drogi żelaznej z Ku- 
stendżi do Dunaju. (Ind: Belge).

W ło c h y .  Turyn , 6go Października. —  Izby Turyń- 
skie rolnicza i handlowa, popierają wniosek deputowa
nego Torelli, otwarcia we Włoszech podpisów dla u- 
zbierania summy 4,000,000 lirów, celem przyjścia Panu 
Lesseps w pomoc co do wykonania projektu jego prze
kopania między-morza Suez. (St: Anz:).

R o z m a ito ś c i .  —  Elektryczny prąd telegraficznego 
drutu w Żarze, by ł powodem wielkiego nieszczęścia. Na 
dniu 8ym z. m. obaliła mocna z ulewnem deszczem po
łączona burza, dwa telegraficzne slupy w pobliżu cyta- 
delli bez uszkodzenia jednak druta. Gdy burza przeszła, 
zajęli się stróż telegrafu i kilku artylerzystów podnie
sieniem słupów, a dotykając się drutu czuli lekkie ude
rzenie i widzieli iskry, ale na to nie zważali. Nagle w y
dało dwóch ludzi, co drut trzymali, krzyk przeraźliwy. 
Jeden z nich zachwiał się i padł, bez duszy; drugi stał 
ogłuszony i nieruchomy. Trzeci, którego pierwszy gdy 
padł do tkoął sobą w plecy, padł także z krzykiem na 
ziemię. W  dotkniętem miejscu był jakby spalony, p o 
czuł okropne boleści w głowie, szum w uszach i za 
ćmienie w oczach; obydwom co trzymali drut spaliło 
ręce; jeden z nich, który pozostał przy życiu, opowiadał, 
że całe jego ciało i czaszkę, przeszył niewypowiedzia
ny ból, i że prócz tego poczuł także szum w uszach i 
zaćmienie w oczach. W  telegrafioznem biórze rów no
cześnie popękał konduktor na drobne cząstki. Powo
dem tego nieszczęścia był piorun, który uderzył między 
Gospicem a Zarą i po drucie su n ą ł  się w kierunku ku 
Żarze. —  Głośny poskromiciel koni Pan Rarey, stawia 
t r zy prawidła z własnego doświadczenia. 1) Koń jest 

usposobiony z natury, że nie opiera się żadnemu 
^ymagaoiu, jeśli je pojmuje, byle nie wymagać w prze
ciwny jego naturze sposób. 2) Koń nie ma pojęcia tego, 
czego ni* doświadczył, ale i bez użycia przemocy może 
ujedz zuptłaie naszej woli. 3) Dozwolić tylko koniowi 
niech przed®i0t na swój sposób rozpozna, a można 
z nim wszystko zrobić, można na niego kłaść i zdej
mować co się podoba, byle tylko nie sprawić mu boleści 
i nie wzuiecic w nim 0 j)aWy> —  »Który z Panów jest 
Serwacy zawołał do trzech idących ulicą, człowiek 
jakiś z bramy wypadły, „fjg (0 C0) odpowiedział jeden 
z trzech z drwiącą miną, DOi j a j esteai Serwacym.«

»Mesz!« wykrzyknął zaczepiający, i w twarz go ude
rzył.  cH a lh a!  roześmiał się napastowany, to sięomylił,  
bo przecież mi na imię Bm iaba.«

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bąkowski Ant: Ob: z Kraśnicy Ur 586; Gawlikowski Józ: Oby: 

z  Godowa nr 414; Kozerski Faustyn Oby: z Stawu nr 625; Mice- 
wiczowie Lud: Ob: zW ilkobolów, i Onufry Ob: z Kibejek nr 625.

W yjech a li:  Bielicki Hen: Oby: do Domaradzyna; Hildemejster 
Alex: Radca Hono:, i Xżę Jusupow Miko: Kamerjun: Dw: J. C. MO
ŚCI, do Petersburga.

P rzy jech a li koleją ze la zn ą ' Birkin Grzfg: Kup: z Wiednia nr 
601; Liebchen Jan Starszy Lekarz Szpitala Ewang: z Krakowa nr 
2490; Makszejew Nadzieja Żona Radcy Kolleg: z Paryża nr 414; 
Zawadzki RocbOb: z Drezna nr 739.

W yjech a li koleją kelazną ■ Begnotti Alex: Kom: Kup: do W ie
dnia; Wolicki Konst: Ob: do W rocławia.

DONIESIENIA.

 ̂ ^  ®°ł’rac*1 KRASNE (1 mila od Przasny-
1 "W r^frCr sza> '* °d Pułtuska, najbliższa Poczta Maków)!

odbędzie się dnia 27 Października r. b. licy-jj 
tacja: ]

HLOAII powozowych, Wierzchowych, Ogierów i Klaczy * 
^Stadnych, Młodzieży różnego wieku, pochodzenia arabskiego i 
ĵ i angielskiego, razem mniej więcej sztuk 40.

B i r U L A  rogatego ras9y poprawnej 160^1 
sztuk. Z wolnej ręki w tych samych dobrach t 
kupić można H A R A M Y  czystej k rw i,! 
wełny grubszej i cieńszej.

H O T E L  D E  F H A X C E
A DRESDE.

Le proprietaire de FHotel a 1’bonoeur de prevenif 
Messieurs les Voyagenrs, qu’il prend en pension

ponr 1’hiver des families a des prix tres moderns.

I
I| r ą . lD P B f t T O B G I ) 8 P O D A B m T A .b a r

d/.o dohre posiadający świadectwa, mówiący po polsku, wol-ar 
ay od służby w ojskow ej, nieliczną m sjący familją, k tó ry *
|przez lat 23 samodzielnie zarządzał znacznemi dobrami znaj- 
większem zadowoleniem właścicieli i z gorzelnictwem, fa b ry - | 
kacją krochmalu, mtyoarstwem, drenowaniem, oraz ze wszysl-J 
kiemi częściami gospodarstwa wiejskiego dokładnie jest ebe-l 
iznany, życzy sobie odpowiedniego umieszczenia. —  Listy ła - | 
jskawie przesłane pod adresem „B . S. M r 41” przyjmuje PanL, 
R. Nischkowsky we WROCŁAWIU. %
m m m m m m m m «  m m *  m m m m ms
E tIT lIO  TUM AM I do sprzedania z pod Salopy dam

skiej, bez kołnierza. Wiadomość ppd Nr 1322 drugi dom od 
rogu ulicy Śto-Krzyzkiej i Nowego Światu, na lm  piętrze.

t t j m a u a i a a a a a i a i s a i j i a a a j
O IT IIV G  OstendzkićfTotrz y maT Jw le tf  

ży transport Handel Win i Korzeni P iotra! 
Kędzierzawskiego przy ulicy Długiej pod Nr 1 
17 (now y)j—  tenże Handel otrzymał R « -  

I s z t e t f  Śtrasburgskie.

l a e a a a a a a a a a s a a a i a a a a w l .
Jest do sprzedania B D f t S U S  Z R(£4AWAMl axa- 

mitoy, czarny, m a ło  używany. W iadom ość  w Drukarni 
Kurjera.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła stopni 16. 
Dziś rano wysokość wody na W ilie , stóp 1 oali 6 (U byw a). 
TEATR WIELKI. Jutro, M arco Spada.
Dziśdołącza się T P * ® B L L A .2 e j klassy 92ej Loterji Klass:- 
O str y g i nadchodzą codziennie do Handlu Tomasza Czaban, 

w gmachu Teatralnym Nr 474.

W  Drukarni Kurjera W ar»z:—  w 0in0 drukować, dnia 1 (13) Października 1858 r .— Starszy Canior, F. SoH eszczaktki.


